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Rząd w Walencji 222LS2 zlikwidowania
rewolty anarchistów hiszpańskich

.9-68.

BILBAO, 6. 5. Prowadząc dalszą 
organizację armii regularnej, rząd ba 
skijski w porozumieniu ze sironnic- 
twami politycznymi i organizacjami 
robotniczymi nakazał rozwiązanie cen 
Iralnego komitetu wojennego zjeduo- 
ezonych oddziałów molicji. Pełnomoc
nictwa tego komitetu obejmuje sztab 
główny.

Ewakuacja Bilbao
BILBAO, 6. 5. Wieczorem tłumy 

rodziców otaczały urzędy ewakuacyj
ne, odprowadzając dzieci, kto/t mają 
odjechać do Francji na statkach ,,Iia- 
bana“ i ,Goizekoizarra“. Na obu s ta t
kach odpłynąć ma dziś 4.300 kobiet i 
dzieci. Port w Bilbao był widownią 
dramatycznych scen pożegnania.

BORDEAUX, 6. 5. Statek .,Csm- 
mare“ odpłynął w nocy do Bilbao, na 
to załoga zgodziła się pod warunkiem 
iz zostanie ubezpieczona na życie. — 
Załogi innych dwuch statków odmówi 
ły odpłynięcia na morze

Czołgi na ulicach
Barcelony

PARYŻ, 6. 5. W Katalonii wybu
chła druga wojna domowa, tym razem 
między anarchistami, a komunistuu i 
i socjalistami, w rękach których po
zostaje faktyczna władza w Katalo
nii, a przede wszystkim rząd kataioń 
ski — GeneraUdad.

WALENCJA, 6. Posiedzenie ra 
a y  ministrów trwało do godz. 1.30 w 
nocy. Bezpośrednio po zakończenia 
obrad rządu został wydany komuni
kat, donoszący, że rząd w ciągu cało
dziennych obrad badał sytuację, jaka 
się wytworzyła w Barcelonie.

Spokój został częściowo przywrócę 
ny, syndykaty robotnicze i partie po
lityczne otrzymały odpowiednie pole
cenia. a praca w fabrykach i w Han
dlu zostanie podjęta na nowo.

Wczoraj rano przybyć uiiaia do 
Walencji grupa deputowanych kata- 
lońskich z Barcelony, która ma dostar 
izvć rządowi szczegółowe sprawozda-

Ks. Prymas Hlond
w Rzymie

POZNAN, G. 5. W środę wyjechał 
do Rzymu via Berlin — Monachium 
r. Km. Ks. Kardynał Prymas August 
Hlond. Pobyt Księdza Prymasa w 
Wiecznym Mieście potrwa, około 10 
dni. Jego Eminencji towarzyszy w po 
dróży ks. Kapelan Filipiak.

Śmierć emigrantów polskich
w Cleveland

CLEVELAND, 5. 5. Pisma tu tej 
sze donoszą o tragicznej śmierci 
trzech polskich robotników Władysła 
wą Kocięckiego, Maksymiliana Bo- 
wniskiego i Stanisława Kowalika. 
Wszyscy oni zginęli wskutek przypad 
kowego zaczadzena. Na drugi dzień 
mieli stanąć do pracy po dłuższym bez 
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me z przebiegu wypadków.
Rząd powziął energiczne kroki dla 

szybkiego zlikwidowania anoimainej 
sytuacji w Katalonii i nie zawaha sit* 
przed żadnymi krokami dla przywró
cenia spokoju w Barcelonie jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego.

PARYŻ, C. 5. Podróżni, przybyli 
do Perpingan z Barcelony oświadcza 
ją, że dworzec w Barcelonie strzeżo
ny jest przez setki uzbrojonych osob 
ników. W chwili ich odjazdu na uli- 
crcIi rezlegała się strzelanina, słychać 
było ogień nie tylko karabinów ma

szynowych, lecz nawet armat i grana 
tników. Na barykadach, wzniesio
nych przez anarchistów, toczyły cię 
krwawe walki Przechodnie, pragną
cy przedostać się przez barykady, by
li ostrzeliwani. Po ulicach ‘kursowały 
czołgi, prowadzone przez anarchistów

BJLBAO, 6. 5. O godz. 23 radiosta 
cja tutejsza opublikowała komunikat, 
głoszący, iż rząd w Walencji przejmu 
je służbę bezpieczeństwa publicznego 
na całym terytorium katalońskim. 
Wczoraj w Walencji ukazał się w tej 
-'•rawie specjalny dekret.

Przesiedlenie żydów z Polski
na Madagaskar

PARYŻ, 0. 5. Minister kolonii Ma
rius Moutet przyjął dziś ambasadora 
R. P. w Paryżu ł.ukasiewiroi, który 
przedstawił mu udającą się na Mada
gaskar, w celu zbadania możliwości 
imigraeyjnych, polską komisję stu 
uiów pod przewodnictwem dyrektora 
Mieczysława Lepeckiego, w skład któ 
rej wchodzą pp.: Leon Alter, dyrektor 
żydowskiego towarzystwa emigracyj
nego oraz inż. agronom Salomon Dyk 
specjalista od spraw rolniczo - osad
niczych.

Jak widać, pewne kola żydowskie 
w Polsce zainteresowały się poważnie 
wysuniętym przez francuskiego mini

stra kolonii projektem przesiedlona 
.Żydów z Europy do kolonii francu
skiej, a szczególnie na Madagaskar.-  
Najwidoczniej postauowiły one współ 
działać w tej sprawie z rządom pol
skim, skoro wydelegowały dwueh swo 
ich przedstawicieli do polski ci komi
sji studiów, ktć>a pod przewodnic
twem p. Mieczysława Lepeckiego bę
dzie badać możliwości emigracyjne 
na Madagaskarze.

Nie ulega wątpliwości, że wyjazd 
komisji studiów na Madagaskar jest 

| pierwszym krokiem, zmierzającym do 
pozytywnego rozwiązania zagadnie
nia emigracji żydowskiej z Polski.

Greźny pożar pod Ciechanowem
Straszna śmierć kobiety w promieniach

WARSZAWA, 6. f\ We wsi Modło 
pod Ciechanowem w zagrodzie BiJ 
nisława Kwiatkowskiej wybuchł 
wczoraj w fu hi dni u gromy pożar. Po 
rywisty wiatr i brak dostatecznej wo 
dy utrudniał akcję ratunkową. SJraża 
cy pozbawieni byli również należyto 
-o sprzętu. Ogień w bardzo krótkim 
czasie przerzucił się na -asiednie zabu 
dowania i strawił 30 domów mieszka! 
nych i budynków gospodarczych

W czasie pożaru rozgrywały się 
niesamowite sceny. W oczach tłumnie 
zromadzonych wieśniaków spłonęła 
56-letnia Barbara Dąbrowska Kilka

osób w czasie ratowania dobytku ule
piło ciężkim poparzeniom Że stajen 
i obór rozlegał się niesamowity ryk 
palących się żywcem koni i krów.

Według pobieżnych obliczeń stra
ty wynoszą przeszło 20f* tysięcy zło
tych.

Stwierdzono, że ogień podłożył Brn 
nislaw Tempkowski wraz z synem 
Leonem. Zależało im na uzyskaniu pre 
mii asekuracyjnej i dlatego podpalili 
dom. Obu podpalaczy chłop-' chcieli 
zlinczować i dopiero interwencja poli 
,ji uratowała ich przed zemstą tłumu

,-wv^KWr-

Międzynarodowa banda hien cmentarnych
zlikwidowana w W arszawie

WARSZAWA, (i. 5. Władze poli
cyjne zlikwidowały międzynarodową 
bandę rabusików cmentarnych, która 
dokonywała zuchwałych włamań do 
grobowców.

Aresztowano herszta bandy, byłe
go grabarza cmentarza Pere La Chai
se w Paryżu 48-letniego Ma.rcc.ego 
Rem bełskiego oraz jego dwu wspólni 
ków: Adama Witkowskiego i Szumi a 
Gurfinkła, mieszkającego w Warsza
wie przy ul. Ostrowskiej J7.

Zuchwali rabusie poszukiwani by
li przez policję kilku krajów europej
skich.

Przywódca bandy, Marceli Eeiu- 
belski, właściciel luksusowej willi - 
pałacyku w Pradze Czeskiej, znał do

skonale wszystkie większe cmentarze 
w Europie. Roztaczając nad nimi przy 
pomocy liczyncli agentów baczną ob
serwację, posiadał informacje o po
grzebach zamożniejszych osób.

Gdy zwłoki spoczęły w grobowcu, 
Rembełski w towarzystwie Witkow
skiego przystępował do akcji.

Włamywali się cło grobowca, o 
twierali trumny i obdzierali zmarłego 
z kosztowności. Łupem ich padała nie 
raz b, cenna biżuteria.

Po starannym zatarciu włamania 
hieny cmentarne znikały wraz z iu- 
pem

Rola Gurfinkła polegała na spic 
.Meżs^bi skradzionych kosztowności.

Po wizycie
min. Neuratha w R zym ie

RZYM, 6. 5. W  kołach niemieckich 
ocena ją rezultaty iozrnów rzymskich

że w sprawie Hiszpanii Włochy i 
Nemcy zajmować będą nadał stanowi 
sko wyczekujące, zgodnie /. zasadą uie 
interwencji. Równocześnie przcwi J/ia 
na została możliwość peAvnyeh sondo 
wań dyplomatycznych, celem zbada
nia na jakich warunkach mógł Ay 
dojść do wstępnych rozmów pojed
nawczych w sprawie ustania wojny 
w Hiszpanii.

Sprawa nowego Locarna została 
omówiona w tym sensie, że po udzie
leniu odpowiedzi Włoch i Niemiec na 
memorandum brytyjskie wszelka dał 
sza inicjatywa winna by wyjść od 
strony mocarstw zachodnich.

Włochy i Niemcy pragną ożywić 
współpracę z innymi mocarstAvami, 
czego wyrazem jest ustęp komunika
tu mówiący o „chęci uczynienia wszy 
stkiego, co mogłoby doprowadzić do 
szerokiej współpracy również z inny
mi mocarstAvami zdolnymi zapeAvnić 
warunki lepszej i pewniejszej słabi 
:zaeji politycznej i gospodarczej". O- 
bie strony uznały, że ważnym etapem 
tej współpracy może stać się noAve 
Locarno, jakkolwiek zdają sobie spra 
wę, że na drodze do zacieśnienia sto- 
sunkÓAv z Anglią i Francją poważną 
przeszkodą jest zarówno fakt nie 
uznania imperium włoskiego, jak i 
Avciąż jeszcze nierozstrzygnięte* za
gadnienie hiszpańskie.

Postanowiono również ożyAvić 
współpracę gospodarczą Avlosko - nie 
mieeką w kierunku rozwinięcia samo 

ystarczalnośei obu państAV.

Podsłuch telefoniczny
rozmów ks. Windsoru z p S m- 

pson
LONDYN, 6. 5. Pani Simpson 

jest już zupełnie przygotoAvana do 
uroczystości ślubnych Nadeszła z Pa 
ryża jej wyprawa z pierwszorzędnych 
magazynów. Składa się na nią 16 no
wych sukien. Ulubionym kolorem {.ani 
ćimuson jest niebieski i granatowy

Pani Simnson zauważyła av ustał 
nich czasach, że kto; podsłuchuje jej 
rozmowy telefoniczne z ks. Windsor, 
wobec tego, zakochani podczas roz
mów nie wymieniali żaduveh konkret 
nych termiiyrw, ani nazw miejscowo
ści, do których udadzą się av podróż 
Roślubm) Projektowana jest podróż 
ooślubna do Włoch, ale zamiar ton mo 
że ulec zmianie.

Kto wygrał
pół miliona złotych?

WARSZAWA G. 5. W pierwszym 
dniu ciągnienia 3-procento\vc; Pre 
miowej Pożyczki Inwenstyeyjnej pa* 
ilła wygrana pół miliona zl. na nr- 
11672 — 23

Premia 125.000 zł. padła na nr. 
17681 — 47.

Premie po 50.000 zł. padlv na nr. 
nr. 12422 — 42, 17380 — 11 '

Premie po 25.000 zł. padlv na nr. 
nr. 2818 -  9, 16770 — 47.

Premie p - 10.000 zł padły na nr. 
nr. 476 — 46, 1850 — 9. 3571 — 16,
4734 -  45, 5553 — 30, 60Ć4 — 40, 6803 
13584 -  3, 14987 — 19, 215-21 — 40,
— 16, 8327 — 14, 8959 -  2, 9066 — 4, 
21912 — 40.
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ZE SPORTU
Mecze piłkarskie w Zagłębiu

W  dniu wczorajszym  odbyły się w 
Cagłębiu cztery koleżeńskie mecze p ił 
karskie, których wyniki są następujące:

U N IA  — 24 SZO PIEN IC E 4:1 (2:9)
N a w łasnym  stad  i omie sosnowiecka 

Unia, w rezerw ow ym  składzie zwycięży 
Ja drużyno 24 Szopienice w stosunku 4:1 
(2:0). B ram ki strzelili: S lo ta  — 3, A rtu r  
— 1. D la gości — półlew y. Sędziował p. 
G rabiński, dobrze. Prsedm ecz rezerw 6:9 
(G O) dla U nii.

BEYNICA -  CKS. 5:2 (3:1).
W  Czeladzi odbył się mecz koleżeński 

drużyn starszych  panów B rynicy  i CKo. 
W ygrali old-boye B rynicy w stosiu ku 
Z 2 (3:1).

B ram ki d la  CES. strze lił J . Piw ek, dla 
B ryn icy  Lew andow ski — 2, Szczepanik 
—■ l  i dwie samobójcze. W  przedmeczu 
jun io rzy  CKS. pokonali jun iorów  B ryni- 
t y  4:0.

ŚMIGŁY (Sosnowiec) — STRZELEC 
(Łagisza) 4:9 (3:1).

W  Sosnowcu odbył się mecz koleżeń. 
sk i wicemistrzów ('-k lasy . Śm igłego i 
S trze lca  z Łagiszy, W y g ra ł Śm igły w

RADIO
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' iątek, 7 m aja.
600 Sygnał czasu i pieśń poranna. 5.03 

j  u ży ta  lekka. 7.10 W iadomości bieżąco. 
7.35. P ły ty  gram ofonow e. 13.00 K oncert 
życzeń. 1315 F rag m en ty  operowe. 13.58. 
W iadom ości giełdowe. 15.15. P ły ty  graino 
łonowe.. 15.40 Chwilka społeczna 15.55 Mu 
Zyka taneczna. 18.1ł. P o radn ik  sportow y 
1820 Ja k  spędzić święto? 18 25 K ró tk i kou 
ce rt sym foniczny. 18.45 P ro g ram  n a  ju tro  
lóóO P o rad y  radiotechniczne. 22.50 P ły ty  
gram ofonow e.

KATOWICE.
Sobota, 8 m aja.

6.30 P ieśń  „K iedy ranne  w stają  zorze* 
6.33 G im nastyka. 6.50 M uzyka z p ły t. 7 00 
Dziennik poranny . 7.10 P a rę  in form acyj 
7.15 A udycja  dla poborowych. 8.00 A udy
cja d la  szkól. 11.30 A udycja dla szkół. 
11.57 S ygnał czasu i hejnał. 12.03 W ileń
sk a  ork. P . R. 12.40 Dziennik południowy 
12.50 S k rzynka rolnicza. 13.00 Przerw a. 
3 4 30 W esoła au d y c ja  d la  dzieci. 15.00 W ia  
Uomości gospodarcze 15.15 K oncert roz. 
ryw kow y. 16.00 N asz p rogram . 16.10 Życie 
kult. stolicy. 16.15 P asto ra le  — o rk iestra
A. H erm ana. 17.00 T ran sm isja  nabożeń
s tw a  z  W ilna. 17.50 P rzeg ląd  wydawnictw 
18 00 P ogadanka  ak tualna . 18.10 W iadomo 
śei sportowe. 18-20 Taneczna O rk iestra  P. 
P. C. 18.45. P ro g ram  n a  ju tro . 18.50 P o g a
danka ak tua lna . 19.00 A udycja d ia  P o la 
ków zagran icą. 19 30 P iosenka i g ita ra . 
20 25 Nowości literack ie . 20.40 Dziennik 
wieczorny. 20.50_ R ecita l skrzypcowy. 21.15 
C ygan ie  — św iat nieznany. 21.25 O rkie
s t r a  cygańska. 22.00 W esoła S yrena w 
piekle 22.30 M uzyka taneczna. 23.00 P ro 
g ram y  lokalne.

stosunku 4:0 (0:0). Bium ki strze lili: Moż
dżeń — 2, C ałka i Ceucek po jed n e j_

A KS. — 23 PAL. 3:2 (1:2).
W  Niwce miejscowy AKS. spotkał 

się z d rużyną w ojskow ą 23 p a l , wy g ry  ■ 
wająo w stosunku 3~2 (1:2). B ram ki d la  
AKS. s trze lili: „Stasio" — 2, S zlauer — 1 
Sędziował p. Czech, b. dobrze.

W  przedmeczu ju n io rzy  AK S poko. 
uali juniorów  06 Mysłowcie w sio . auku 
3:1 (1:0).

Mistrzostwa bokserskie Europy
Pierwsze zwycięstwa Polaków

W M ediolanie rozpoczęły się w ub. so 
botę m istrzostw a bokserskie E uropy .

Z Polaków  pierw szy walezył Sobko- 
w;ak. M iał on przeciw nika R um una Ra- 
dana, k tórego pokonał wysoko na pkt.

N astępną walkę stoczył P olus z A u . 
siniakiem  Yary. Polak m iał dużą p rze
wagą i w ygrał n a  punkty.

Chm ielewski spotkał się z Belgiem  
Claesensem_ P o lak  okazał się najlep-

Śląsk Sokół w lekkiejatietyce
1 4 4 ,5  : 1 3 4 ,5  p k t.

W dniu  wczorajszym  na stad ion ie  W. 
U. i PW . w Chorzowie odbyły się zawo
dy lekkoatletyczna, pomiędzy rep resen ta  
e ją  śląskiego okręgowego zw iązku iekko 
atletycznego, a  rep rezen tac ją  dzielnicy 
siąskiej „Sokola'.

W  ogólnym stosunku w ygrała  lep re-

zeutacja śląskiego OZLA. 144.5:134.5 pk t 
W arto  zaznaczyć, żo w roku ub. pierw

szy mecz ofcu re p re z en ta c ji przyniósł wy 
sokie zwycięstwo d rużyn ie  sokolej, m e 
należy jednak  zapom inać, źe w zespole 
klubów brakło  k ilkunastu  zawouuik -w 
klasy A.

Wyścig kolarski
DOOKOŁA ŚLĄSKA.

-O0OO0-

W  dniu w czorajszym  odbył się wyścig 
kolarski dookoła Śląska o nagrodę tygod 
u ika  sportow ego „Raz Dwa Trzy". B ieg 
w kategorii licencjow anych odbył się ua 
trasie  115 km. Zwyciężył W asilew ski (F  
Bema), 2) W andor (Legia —• K raków ), 
3) M ichalak (Fort Bema), 4) Napiei'ala 
(F ort Bem a), 5) W ygląda (S tadion — 
Chorzów)_ G rupa ta  przejechała  tia sę  w 
cznsits 3.39:25.

Bieg d la  niestow arzy t onycb 65 km. 
w ygrał R urańsk i I I  — 1:57:40. 2) Żabiń
ski (Stadion — Chorzów) 1:59:59, ii) P lefs 
(U nia — Sosnowiec) — 2:04.

Polscy koszykarze
ZA K W A L IFIK O W A L I S IE  DO F IN A 

ŁÓW.
W> środę wieczorem w- dalszych roz

grywkach o m istrzostw o E uropy w ko. 
ózykówce P olska rozegra ła  decydujące 
spotkanie o wejście do fina łu  z Czocno. 
słow acją, odnosiząc zdecydowane zwycię
stwo w stosunku 33:19 (13:12).

Po zwycięstw ie nad Czechosłowacją 
Polacy zakw alifikow ali się do rundy 
finałow ej, przy czym przeciwnikiem  Uh 
w półfinale będzie Litw a, k tóra w yelim i
now ała w środę wieezoicm E gip t 21:7 
(8:3). W drug im  półfinale w alczy4 bę
dzie F ran c ja  z W iocham i.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Powieść f irnowa

UJ
Dłaczegóżby, szer direki/e* ni.) zrea 

lizować obrazu, który zakupdyby 
wszystkie państwa zarówno ze wzglę 
du na jego artystyczne w alm y, co 
przy mojej reżyserii jest zawsze za
pewnione, jak i ze względu na temat 
ogólnie znany na całym święcie?

— Takie kosmopiłityc^ne temat a 
są wyczerpane już do osta.'ka. Bo weź 
pan: Nibclungi, Quo - \u d is, Potop 
ten Noego, nie Sienkiewicza. Joanna 
Dark, Koniec ś wiata, P o ’róż nu łosię 
życ, Rewolucja francuska, Rewolucja 
1 drzewicka, Rasputin Napoleon, Żyd 
wieczny tułacz, no i w końcu Faust, 
do którego dopłaciłem sto pięćdziesiąt 
złotych sam nie wiem, za co .Wszyst 
ko już wyzyskane.

— O, nie! — zaprzeczył reżyser 
Odorono. — Jest jeszcze jeden temat 
ogólnoludzki, wspaniały, głęboki, wol 
ny od wszelkiej płycizny kryteriów, 
a niewyzyskany dotychczas Jest!

— Sie wabi?
— Ham - let!!
— Że jak? „Cham Led "? A, rozu

miem, ,Cham i ledy". N ie to już był;  
kręcone, tylko pod zmienionym tytu

łem: „Bokser i lady".
— Me ną, me ną, szer direkter, se 

ue pa la mem szoz. „Hamlet , o któ
rym ja myślę, to dramat s n.iczny, 
który zna na świecie każde dziecko!

— No tak ja już nic jestem dziec
kiem, więc mogłem o p am k m  Homle 
tu wogóle nie słyszeć, — rozgrzeszył 
się Światopełk Schluss - Koniecpolski 
i polecił streścić sobie pokrótce „ten 
kawałek", co reżyres Odorono uczynił 
z taką maestrią, że właściciel wytwór 
ni „Świat - Pol - Film" krzyknął z za 
pałem: — Akceptowałem! Kręcimy 
od jutra „Hamleta", a pan mi na’vch- 
miast się wystaraj o adre. i numer, te 
lefonu jego autora. Dziś z nim muszę 
ubić ten interes!

ROZDZIAŁ XX. 

MACIEK ŁU PA, JAK O  HAMLET

Konspkt (czyli s tr e s z c z e ń  mNtnar 
jusza) szekspirowskiego „Hamleta" 
po mistrzowskiej przerób p  reżysera 
Odorono wyglądał w dosR.wnera 
brzmieniu następująco:

„Hamlet, duński królewicz, powró

0 mistrzostwo Zagłębia
W SIA TK Ó W CE M ĘSKIEJ.

W dniu  wczorajszym  o d ty iy  się da l
szo spotkania  o m istrzostw o Z aglęU a w 
siatków ce m ęskiej. W yniki są następu
jące:

STRZELECKI — SOKÓŁ 2:3 w. o. 
gdyż Sokół spóźni! się na zawody.

W  tow arzyskim  spo tkaniu  w ygra) Sicze 
lecki 2:1 (15:11, 9:15, 15:10).

U N IA  II  -  SOLVAY 0:2 (3:15, 9:15)
Mecz K P W  (Dąbrowa) — H akoach zo 

sial za zgodą obu klubów przełożony na 
dzień dzisiejszy.

K PW . (Sosnowiec) -  C. G. SCHON 
(Sosnowiec) 2:0 w. o. 

gdyż C. G. Sebón nie zaw iadom ił KPW,. 
o m iejscu spotkania

Zawody sportowe
W ZAWIERCIU.

W dniu 3 maja odbyły się w Zawier
ciu zawody sportowe. W yniki uzyskane: 
sztafeta 4X100 rntr.: 1) ZHP. Czas 51,7 s. 
2) Orlę — 59 9 sek. Siatków ka H. P. — 
KSM. 2:1 (gra  na słabym  poziomie). K o. 
szykówka g im nazjum  m ęskie — ZHP. 
14 6 (3:0) dla gimnazjum^ K ieorw nictw o 
zawodów spoczywało w rękach prof. K. 
B ilińskiego.

N astępnie odbyły się zawody w p ił
kę nożną m iędzy drużynam i K 8. W arta  
— RKS. Zagłębie z Dąbrowy, o czym p i
saliśm y. W ynik był rem isowy 5:5 (0.3).

iz jm  technikiem  środkowych walk.
K ażdy cios był celny. Pod koniec piei 

wszej rundy Belg jest groggy i jedyuie 
gong ra tu je  go od uokautu. W d ług ie j i 
trzeciej rundzie Chm ielewski w da l
szym ciągu przeważa, ale już nie tak wy 
raźnie, jak  w pierwszej.

Zwycięstwo Chm ielewskiego w y w ija 
ło żywe oklaski na  widowni.

O statnim  z Polaków wałczył Szym ura 
Przeciw nikiem  jego był daw ny pogram , 
ca Rungego, Duńczyk Jorgensen. Zwy
ciężył wysoko na pkt. Szym ura.

Mecz tenisowy
W SOSNOWCU.

Na kortach sosnowieckiej U nii odbyt 
tlę  mecz tenisow y z cyklu rozgrywek o 
m istrzostw o A-klasy śląskiego okręgu 
pomiędzy U nią a Mysłowickim Klubem 
Tenisowym . W ygnali M ysłowiczauie w 
stosunku 10:3 pkt.

GTy pojedyncze panów' (gospodarza 
n a  pierw szym  m iejscu): Jurk iew icz —
Chciuk 6:3, 4:6, 6:3, M ikołajewski — Bed 
narek 1:6, 2:6, W alicki — Kom enderą 1:6 
2:6, Kosza de — F liasz  2:6, 2:6, Brodzisz 
— M ondry 1:8, 6:2, 2:6, Fornalczyk — S i
kora 4.6, 5:7.

Gry pojedyncze pań: W alicka — F ir  
łowna 3:6, 1.6, H alińska  — Kantncrów* 
na 2:6, 3:6.

Gry podwójne pał,ów: W alicki, J u r 
kiewicz — Chciuk, K om enderą 6:3. 5.7, 
6:3, M ikołajew ski, Koszade — B ednarek 
IJ is a z  3:6, 4:6, Brodzisz, Fornalczyk — 
Sikora. Mondry 7:5, 3:6, 6:8.

G ry mieszane: W alicka, Jurk iew icz — 
I u lów na, Chciuk 0.6, 6:2, 6:1, Hahó-ka, 
Koszade — K antnerów na, Eliasz 7 9. 6:4 
0 -6 .

Porażka tenisistów
BĘDZIŃSKIEGO HAKOACHU  

W SIEM IANÓW KACH.

D rużyna tenisow a H akoaehu z Będz" 
na  rozegrała wczoraj w Siem ianowicach 
mecz o m istrzstw o A-klasy okręgu ś lą 
skiego z Siem ianowickim  K. T. W ygrali 
gospodarze w stosunku 7:6 pkt.

B. B. L. T. (Bielsko) — M A K K A BI 
(Sosnowice) 11:2.

W Bielsku sosnowiecka M akkabi roze 
g ra ła  mecz o m istrzostw o B-klasy ślą
skiego okręgu tenisowego o BBŁT. W y
gra li Bielszczanie w stosunku 11:2.

ciwszy z inspekcyj kolonu duńskich 
w Azji sie u (lawa na ucztę zgeG-waną 
mu przez jego przyjacoly. * zt;, zu
mienia się rychło w orgię /  gi riasami, 
a potem w drodze psychol igiczme ^ro 
zumiałego kontrastu rodzi się w rnło 
dych hulakach pożądanie widowiska 
makabrycznego.

Takm sposobem dochodzi do se 
ansu spirytystyczengo, nu kt-ry przy 
bywa ektopłazma velduch Hamleta - 
se n io ra , poprzedniego króla Dunii. 
zwanej także Danią. Ham let - junior 
nie był przy ^mierci ojca. na-,vęt ua 
pogrzeb nie zdążył spowod i opóźnie
nie' parowca, (o też za szbchem  przy 
pada do stóp nieżywego rodzica, ebce 
go uściskać, lecz ektopłazma jesi nie- 
namacałna, jak wiadomo i rozdygota 
ne ręce królewicza przeci na ją bezprb 
duktywni li tylko powietrza ! Zdjęcie 
trickowe).

Teraz Hamlet - senior wyznawca 
Hamletowi - juniorowi, z ■ me zmarł 
naturalną śmiercią ale wyroś*, prze
ciwnie. Zgładził go miano vicie jego 
Dunii, a dokonał zbrodni w wy raf i no 
wany sposób, przez zastrzyk trucizny 
rodzony brat Kaudyn, obecny król 
do ucha śpiącego, co wywołało porażę 
nie ośrodków mózgowych, jakoteż 
rdzenia pacierzowego.

Pokonawszy migi, jak to się odby
ło ektopłazma znika, a Hamlet - ju 
nior woada do pałacu z pałaszem .pa 
łając chęcią zemsty na stryjcu Omy
liwszy drzwu w pośpiechu, wbiega za 
bok, do łazienki, w której się plaska 
miast do sypialni królewskiej tuż o- 
właśnie Ofelia, jedyna córka Klaudy.

na, króla - mordercy.
Hamlet wypada z łazienki i wpada 

w rozterkę psychichnb, (uwydatnić 
dźwiękowo). Bo chęć pomszczenia za 
bitego ojca pcha go do zbrodni, a z 
drugiej strony powstrzymywa go 
przed tem miłość do Ofelii, pięknej 
córki mordercy.

Król Kaudyn na cześć córki Oielii 
robi bal, podczas którego ma się produ 
kować wędrowny balet i zaprasza rów 
wież Hamletta. Tenże waha się długo, 
czy ma być na tym balu, czy nie być 
i w tedy wyrzeka owe historycz.n  
słow a: „Być, albo nie być". W końcu 
decyduje, by być. Co więcej, układa 
dla baletu pantominę będącą wierną 
kopią zbrodni stryjca dokonanej na 
ojca. Pantomina pcioha się ogólnie, 
tylko król mdleje z przerażenia, a 
się, iż on domyślił się, w jaki sposób 
Hamlte domyśla się , że król domyślił 
poprzedni władca Dunii zszedł z tego 
świata.

Sytuacja staje się bardzo naprę/o 
na, (odpowiednia ilustracja muzycz
na). .

Klaudyn wyczuwając, iż handel 
przeciwko niemu spiskuje, wysyła go 
w misji dyplomatycznej do uenewy  
ple w drodze statek tome, tylko ram 
Hamlet, będący świetnym pływakiem  
dociera do brzegu, o czym jednakże 
nikt nie wie narazie.

d. c. n.



Nr. 126 Str. 3

Pasta do zębów
Praw dziw a ty lko  z cze rw o n ą  g ło w ą '-w a .

Spi czy nie śpi
K ółko ro ln icze w G rodźcu

Z powołaniem  się na ustaw ę prasa 
wą kółko rolnicze w Grodźcu nadesłało 
Hara sprostow anie naszego artykułu  
z dnia 29 ub. mies. p. t. „śpiące erga 
nizacje G rodica. K ilka słów o gospo
darce  gm innej44. Ze sprostow ania tego 
podajem y część jego istotną dla całej 
spraw y. Autorowie listu  piszą m iano
wicie co następuje:

,,Kółko Rolnicze w Grodźcu aic „śpi44 
łeoz p racu je  intensyw nie, dowodem jest 
to, że prócz „Papy  i sieczki" posiada na 
Składach nawozy sztuczne Zjednoczonych 
F ab ry k  Związków Azotowych w  Mości, 
each i Chorzowie, Tow arzystw a Eksploa
tac ji Soli Potasow ych we Lwowie i inn„ 
które  sprzedaje członkom i rolnikom  na 
dogodnych w arunkach, a nawet i na poi 
roczny kredyt. Ma różne narzędzia rol
nicze i ich części, pasze treściwe, zboża 
1 nasiona siewne, p rep a ra ty  cnomuzms 
łnark i ..Azot," w Jaw orznie, potrzebne do 
topienia szkodników w rolnictw ie i sa 
downictw ie oraz wszystkie te  tow ary, 
k tó re  potrzebują rolnicy. Kółko jest re 
gulatorem  cen tych artykułów  o i Gro
dziec i w spółautorzy a rty k u łu  znisść nie 
mogą, że Kółko posiada najlepszą papę.
0 k tó rą  im  widocznie chodzi.

Zarząd kółka co rok organizuje w io
sną. latem  i jasien ia  — po k ilka  odczy
tów i pogadanek na. tem at ro ln ictw a i 
Sadownictwa, k tóre prowadzą instrukto- 
t r y  OTO. i KK. oraz Izby Rolniczej w 
K ie 'each, o czem ogłaszam y w prasie, o 
głoszeniam i i pow iadam iam y członków 
kółka. Na odczyty te m ają  w stęp wszy. 
scy ro ln icy  i trzeba tylko na nie przyjść 
posłuchać i zrozumieć, gdyż nikomu ło
p a tą  do głowy nakłaść nie możną Prócz 
odczytów' jest czynna w ciągu 5-eiu mio 
sięcy zimowych czytelnia kółka, gdzie 

Zbierają sic członkowie celem om aw iania 
rolniczych zagadnień oraz czytają pism a

1 broszury fachowe, a ostatnio słuchają 
audyoyi radiowych".

Tyle kółko rolnicze. W ydanie S ą
d u  na  po.jstav,’ie danych, wymienić, 
pech przez samo kółko, czc jest śp ią
ce, czy nie, pozostawiamy czytelni-

Z
AOOWOLONA i DUMNA: 
POCHWAŁ RANI DOMU. 
WYGLĄDU POSADZEK. 

JEDNOŚCI CZ/

bo kupuje zawsze 
tylko w fiifirmowych 

puszkach
ZAPRAWĘ d*P0l*06

fcobrow?

Dzień 5 Maja
W GRODŹCU.

Uroczystość 3-mujowa w Grodźcu wy 
pudła imponująco, do czego w dużej m*e 
r /e  przyczyniła się piękna pogoda. Na 
wszystkich domach wywieszone były fla 
gi o barwach narodowych.

Po nabożeństwie pochód wrócił do p ły 
ty  Nieznanego Żołnierza, przy której 
k ró tk ie  przemówienie w ygłosił dyr. Leon 
H ertz, po czym ork iestrą  Zakładów Soi- 
vay i koła górników  urządziły  koncert, 
k tó ry  trw a ł do godz. 19.

Następnie o godz. 19.30 rozpoczęła a;Q 
w klubie Grodzieekiego Tow arzystw a a- 
kadem ia, na k tórą złożyło się: zagajenie 
przewodniczącego kom itetu — wójta gai. 
Grodziec, prelekcja p. K antor _ M irskie 
go, śpiew Tow. L irą  ora* w ystęp p. Bor- 
inowskiej (fortepian) i p. Kozioi ow skir i 
(śpiew).

-  WYSTAWA GIMN. IM. KOPER
NIK A W BEDZINTE^ W gim nazjum  im.
Nf. K opernika w Będzinie o tw arła  zo?ta 
la wystawa rysunków i p rac zajęć prak 
tycznych, k tóra  trw ać  będzie do 9 bin. 
włącznie. W  dniu  'w iąteczne w godz. od 
11—13 i od 16—19, w dniu powszednie od 
16-19-ej.

kom. Od siebie tylko kom unikujem y, 
że w  dalszym ciągu lis tu  zarządu kół 
ka rolniczego, znaleźliśm y radę, żel.- 
się zająć stanem  dróg polnych, a  nie 
spraw am i kółka rolniczego, od którego 
— według opinii zarządu kółka — wa 
ra  innym.

N iestety, tak ie  „w arg" pochodzi 
często x obawy przed tymi, którzy 
przeryw ają śpiączkę rozm aitych dzia
łaczy \v lozm aitych kółkach rolniczy, ii 
Dlatego brak pow agi w liście organi 
zacji bądź co bądź społecznej pot w i er 
dza niejako nasz pogląd na działa! 
nośe kółka rolniczego w Grcdfcu

Pogląd ten zresztą jest prw szechny 
wśród obywateli Grodźca i ci w łaśnie 
ohywTatele byli naszym i inform a
toram i.

Konwersja pożyczki ulenowskiej
Zadłużenie Sosnow ca zmniejszy się o 4  miliony zł.

Onegdaj odbyło się posiedzenie "a 
dy m iejskiej w Sosnowcu. Przewodni 
czyi posiedzeniu w iceprezydent H. 
Aim staedt. N a wstępie załatw iono 
spraw ę zaciągnięcia w Polskim  Ban 
ku K om unalnym  pożyczki w kwocie 
50 tysięcy złotych.

W drugą rocznicę zgonu ś. o. Marsz. Piłsudskiego
Komitet uroczystości żałobnych w Dąbrowie

W  Dąbrowie odbyło s'"i o rgan iza
cyjne zebranie kom itetu uroczystości 
żałobnych w związku z p rzypadającą 
w dniu 12 b. m. drugą rocznicę zgonu 
ś. p. M arszałka J .  Piłsudskiego 

W  skład komitetu uroczystości ża

łobnych weszli p. p.: pcez Trzęsi- 
mieeh — przewodniczący, ks. prób 
Niedżwiedzki. ,T. Berhecka, K. Kląhek 
kom. Leo, mec. Morgulec, p ro l. 5Y. 
Kuźniak, dyr- W asilew ski i p. Łako- 
mik.

Harcerskie obozy wędrowne
Zebranie koła przyjaciół 59  drużyny harcerskiej

Pod przewodnictwem p. S t. A bra- 
tańskiego odbyło się w lokalu szk-iv  
im. Głowackiego w Sosnowcu roczne 
zebranie członków koła przyjaciół h a r 
cerstw a przy  59 drużynie Zagłęb i ow
akiej.

Ze spraw ozdania zarządu w viuka. 
że działalność istniejącego od m arc i 
1935 roku kola przyjaciół rozw ija soe 
bardzo pomyślnie, przynosząc poważ 
ne rezultaty .

Kolo liczy CG członków, drużyna po 
nad s tu  zuchów, młolszych i starszych 
harcerzy rekru tu jących 'się  w 95 proc. 
ze s fe r  robotniczych dzielnicy Sielcc- 
kiej. Zarząd K oła wspob: u z drużyno 
wym K. Poznańskim , k .crovvr:i kicia 
szkoły T. A ugustyńskim  i opiekunem  
S. Stawickim  dążył do utrzym ania 
stałego kontaktu z rodzicami i po dnie 
sienią poziomu wychowawczego, fi
zycznego wśród młodzież r drużyny. 
To toż uzyskane stosunkowo wy: ■ kie 
w pływ y ze składek i imprez w sumie 
złotymh 1027.75, biorąc ped uwagę 
trudne w arunki m ateriału* m ieszkań 
ców dzielnicy, zostały przeznaczone 
na zakupienie sprzętu  obozowego, do 
g ier i zabaw, prenum eratę pism  i wy 
daw nictw  harcerskich, era.7 p rzepro
wadzenie obozu stałego w ślem ieniu 
od 4 lipca d0 4 sierpn ia  ub r. dla 2S

harcerzy obozu wędrownego Poronin 
— Morskie Oko— Zakopane.

Obóz zorganizowany był wzorowe 
przy czym część uczestników ukoń
czyło kurs dla zastępowych.

Doceniając w ysiłki i wyniki z iczą 
du kola zebrani w yrazili podziękowa
nie za położone zasługi dla dobra har 
cerstwa, pozostaw iając zarząd w iym 
samym składzie: prezes A. Braune, 
wiceprezes —- W. Będkowska, sekr<( 
ta rz  — E. K orzekw a, skarbnik — B. 
Szczepański, członkowie - -  -J Ci 
szewska, H. Natkam-owa. fi. Sprusi,- 
wa. W. P iefranków na Kom isja rewi
zy jna  — W. Grudziński, F. W itulska, 
S. W alc, F  Czerwiński, W. Cesarz.

N a podstaw ie uzyskanym; w yni
ków i posiadanych możliwości /osta ł 
opracow any budżet w sum <■ złotych 
1.)6S, — oraz plan pracy, k tóry  przew i 
duje zorganizow anie d rą ż m y  chłop
ców starszych. sekcji sportow ej, kolar 
sk ’j 'j, p ing - pongowej. naukę śpie
wu, urządzenie miesięcznego obuzu 
stałego w Tym barku (Beskid Zacho
dni) dla 40 uczestników, obozu wę
drownego Lublin — W arszaw a, zaku
pienie sprzętu, namiotów, p renum e
ratę  pism i w ydaw nictw

S. A.

Wiadomości bieżące
P iątek

Dziś: f  Domiceli 
Jutro: Stanisław 
Wschód słońca: 3,55 
Zachód słońca' 19.10

f  B A T  R M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 T ea tr  M iejski z So
snowca g ra  w Zaw ierciu w sail k ina 
„Stella*4 komedie G. Forzano pt. „D ar 
po ranka14, w k tórej gościnnie wystąpi 
znakom ity a r ty s ta  T ea tru  Narodowego 
w W arszaw ie i-. Franciszek Brodniewicz 
w otoczeniu pp.: A nusiakówny, Marwicz, 
Gornobisa, Fułdego i Nawrockiego.

 ooo-----
KINA W SOSNOWCU: 

Z A G Ł Ę B IE  — Droga do iaw>. 
E D E N : — Czarny Orzeł.
PA L A C E : — Cienie przeszłości. 
R IA LTO  — Czarownica z Salem

-  ZEBRANIE PZZPP, i H. w GKOliŻ
CU. Dziś o godz. 19.30 w Grodźcu w lo . 
kalu w łasnym  odtądzie się roczne sp ra 
wozdawcze zebranie Z7.PP. i H. oddział 
Grodziec.

-  ZWIĄZEK PAŃ DOMU W CZELA
DZI kom unikuje, że w dniu  10 ban. (po
niedziałek) o godz. 5 w lokalu w łasnym  
urządza pokaz potraw  jarskich^

-  POSIEDZENIE RADY M IEJSKIEJ 
Vi DĄBROWIE^ Dziś odbędą się dwa 
kolejne posiedzenia rady  m iejskiej w Dą 
luowie. Pierw sze posiedzenie Ssapowiad-a 
Uchwalenie zm iany oprocentrj ran ia ,
przedłużenia okresu sp lat i innych wa. 
ranków  pożyczki U lenowskiej oraz skia 
danie do prezydium  wniosków i in terpe- 
cyj przez pp. radnych.

D rugi porządek obrad zapow iada, u- 
c Li w alenie s ta tu tu  o poborze w r  1FJ7-38 
sam oistnego podarku kom unalnego cd 
kopalń węgla, uchw alenie s ta tu tu  o io -  
borze w roku 193738 specjalnych opłat 
drogowych, zrzeczenie się praw a p obora 
v roku 1337-38 specjanych dopłat na po- 
k iycie kosztów założenia i utzymanla. u- 
rządzeń wodociągowo - kanalizacyjnych, 
uchw alenie dodatkowego w ynagrodzenia 
prezydentowi i w iceprezydentowi im astu 
za pracę w godzinach p o za u r  z ę d o w y eh i 
uchwalenie zm iany oprocentow ania, pr/,c 
dłużenia okresu sp lat i innych w aru u . 
ków pożyczki U lenow skiej (2 uchw ała)

Pożyczka ta  zostanie zużyta na 
pokrycie m er m orzonej części "długu* 
powstałego ztozrachunku ze skarbem  
państwa- Skolei p rzy ję to  do wiadomo 
śei spraw ę dotyczącą zm iany oproceb 
tow ania, przedłużenia okrasa spłal i 
i inych warunków nożyczki d l ago ter 
minowej — ulenowskiej. Spraw ę tę 
referow ał r. W. Szenk.

Zadłużenie m iasta  z iy luh : pożycz 
ki ulenowskiej wynoszą obecnie ii 
milionów złotych. Po konwersji za
dłużenie fo zmniejszy się dc 5.600 lys. 
złotych.

Spłatę tej pożyczki przedłużono z 
10 łat do 30 Jat, oprocentowanie zaś 
z 8 na 3 procent.

Ogólnie więc zadłużeniu zmniejszy, 
się o niecałe 4 miliony zł.

Spraw a pożyczki ulenowskiej 
znajdzie się jeszcze na dzisiejszym 
posiedzeniu rady  m iejskiej celem 
ueliAvalenia je j w drugim  czytaniu

Z OLKUSZA.

(o) ZJAZD PĘLĘGNIAREK. W O:.
kuszu odbył się zjazd p ielęgniarek wszy 
st kich ośrodków zdrowia w pow_ o lku . 
skim  pod przewodnictwem prezesa to w. 
przeciwgruźliczego w Olkuszu dr. K ic iar 
skiego. N a zjezdzie omówiono spraw y o r 
ganizacyjne, pomoe położniczą, zwa’eza- 
nie gruźlicy n a  wsi itd .

te) POŚWIĘCENIE SZTANDARU  
HARCERSKIEGO. Drużyna harcerska 
w Bolesław iu pod Olkuszem obchodziła 
uroczystość poświecenia swego sztandaru 
Po nabożeństw ie w miejscowym ko-cie- 
le, w czasie którego ks. kanonik Jezior- 
ski dokonał poświęcenia sztndaru, odby_ 
ła  się defilada. W bijanie gwoździ do 
drzewca odbyło sią w sa li teatralnej re
m izy strażackiej, gdzie rów nież odbyła 
sic akadem ia. Podczas uroczystości h a r
cerskiej udekorowano odznaką harcerską  
długoletniego opiekuna drużyny boleslaw 
skiej. p. Jarzę tsk iego , oraz odebrano 
i ie cd harcerzy.

l

dać ogłoszenia’
-k  ~ r  Ą(A! Poco «ig głowić! 

Powszechnie wiadomo jflft pfż&ćUL 
fo b r £  sk u te j

i
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Kino „RIALTO1*, W arszawska 18
M onumentalne ai’cydzielo reżvs< •rii gen ia lnego  F R A N K A  L I ,CYDA y»t.

CZAROWNICA 
Z SALEM

W spaniałe sceny d ram a ty czn e . R o m an s  zb iega p o lity czn eg o  G ig an ty  
czne sceny zbiorow e. M asowy obłęd tłum u. W  roli -dówm j*'

CLAUDETTE COLBERT
F R E D  M A C  MURRAY

Poez. seansu  o 3.00. W  dni pnw szed nie o godzin ie  5.30.

I KINO „ZAGŁĘBIE*
D ra m a t w ielk ich  serc i nam iętności, rzucony na fa scy n u jące  do oktop- 
ne.j w ojny ... B o h atersk i epos o a rey  ludzkich  zm agan iach  ty.-nęcy ' 5*n> 
skazanych  n a  śm ierć... F ilm  o któ  ry m  m ówić będzie potom ność...
Oto a k to r? .-, k tó rzy  g ra ją  w  l \m  a rcy d z ie le .
F R E D R IC H  M ARCH , W A R N E R  B A X T E R , L IO N E L  BA R R Y M O 

R E I J U N E  LANG
w m ilionow ym  film ie  dba m ilionów , stw orzonym  ogrom nym  w ysiłk iem  
i g ig an ty czn ą  p racą  d z iesią tek  tw siący  osób.

DROGA DO SŁAWY
TeD film  n ie ty lk o  się og ląda, ten  f i lm  się przeżyw a!
Nadprogram , tygodniki P A T A . P O C Z Ą T E K  GODZ. 5.30.

SKiWO „PAŁACE &6

Dram at sensacyjny w edług słynnej pow ieści K O B IE T A  I B R Y L A N T

Cienie przeszłości
D ra m a t kob ie ty  n iew in n ie  posądzony  o zbrodnię.

W  roi. gł.: G E R T R U D A  M IC H A E L .
.W krótce: daw no  oczekiw any film  „G O N F E T T 1 ".

Przypominamy P. T. Odbiorcom,
że w dniu dzisiejszym o godzinie 17

w lokalu propagandy
przy sklepie Elektrowni w Sosnowcu, 
Piłsudskiego 18 odbędzie się

k u r s  g o t o w a n i a  
na e l e k t r y c z n o ś c i

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A

tUno-teatr „EDEMT
N ajp o tężn ie jszy  film  sensacy jny  

sezonu 1937-59

CZARNY ORZEŁ
w roi. gl. R. LEY  IN G ST O N , 

W IL IA M  D ESM O N D .

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedziele i św ięta o g. 15.30.

0K 08H E  OGŁUSZENIA
L O K A L E
G ARAŻ w śródm ieśc iu  do w y n a jęc ia  od 
są  raz . W iadom ość w ad m in is tra c ji „i'x_ 
p re su  Z agłęb ia".

LO K A L re s ta u ra c y jn y , lokal s i l e p r v y  
i pokój z k u ch n ią  z w ygodam i do w y u a . 
jęc ia . W iadom ość Sosnow iec, IM sudsk 
go 24 u  dozorcy.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

Ś w iece
uo K o m u n ii _ S k lep  P . Korfiona, E en io - 
wiec, M odrze jow ska oO, H a le  Rozw oju. 
R O W E R Y  na w aru n k ach  dogodnych  
sp rzed a je  f irm a  „M eteo r'4 Sosnowice, 
W arszaw ska G.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

T A D E U S Z  G A Ł K O W S K I zgub ił leg ity .
i nac ję  ko le jow ą w y d an ą  przez D yrekcją
W arszaw ską. ____________   _
Z D Z IS Ł A W  G R A B O W S K I zgub iT  leg ity
m aeje  szkolną i dow ód osob isty  w ydany
przez gm , Szopienice.

A n to n i  H ram

U P IO R N A  NOC M IŁO ŚC I
Współczesna powieść sensacyjna

(Strzeszczenie początku  powieści).
Dwom inżynierom  H orze o sk ie m u  i 

Burskiemu udało tią w ynaleźć m aszyną  
zapalającą na od leg łość.N iestety  masizy na 
ta, jak ją nazw ali „IjehaY została im wy  
kradziona przez czionkow w yw iadu o ś 
ciennego n iejakiego G rybskiego vel Gu- 
terniana i Beatą K rynicką, której udało 
MC ponadto nawiązać rom ans z Burskim .

l*rzy wynalazcach pozostała tylko ma 
la, ale najw ażniejsza część m aszyny. Pu w 
tónia  próba w ykradzenia tej £*.eści za 
kończyła się śm iercią Grzywaka, w któ- 
pego w illi zam ieszkiw ali ehw i'ow o Bru
ski i H aczcwski. W kilka dni potem H a- 
tzewski został porw any oa ulicy i w y 
w ieziony z Poznania.

N a plan całej tej afery  wpadł jed y 
n ie student R uteeki.

£2 )
Przypuszczam wszakże, ze pani. 

rjako istota obdarzona głębokim ser 
rem, nie dopuści do tego, ze by inży
nier Burski miał srogo odpokutować 
za to, eo uczynił jedynie z w ielkiej mi 
iośei do pani. U czynił to w zaślepie
niu, w yw ołanym  zazdrością.

Przypuszczam  — mówił dalej — 
ze tych kilka wiadom ości zachęci p a 
nią do gorliw szego przejęcia się sw o
ją rolą, z pożytkiem  nietylko dla nas, 
lecz przede w szystkim  dla samego 
Burskiego...

—  Tak... zrobię w szystko-. w szyst 
ko, ażeby ten... ten... — nie m ogła do 
kończyć zdania, które rwało s ię  na 
karminowyc hustach. — Bardzo panu 
szefow i dziękuję za tę wiadom ość...

bardzo dziękuję...
Cfiemńe, p rz ep as tn e  oczy kob ie ty  

p łonęły jakoś dziko, niesam ow icie.
— Co p a n i j e s t7 — zaniepokoił się 

L anick i.
—  Nic-., nie — jestem  szczęśliwa, 

że nareszcie będę m ogła z ca łą  rozko
szą... — zaw ahała się — że oędę mo
g ła  z całą rozkoszą p rzysłużyć się 
w ielk iej sp raw ie  — p o p raw iła  sens zu 
ra i erzonego pow iedzeń  i a .

— Cieszę się z tego — pow iedział 
szef w yw iadu , n ie  rozum iejąc isto tne  
go p o stan o w ien ia  m łodej kobiety.

— O, gdyby  w ied z ia ł..

R O Z D Z IA Ł  X X IV .

Ś l a d y  na p i a s k u .

P o ste ru n k o w y  D uda w real z o b 
chodu.

W p raw d zie  do po steru n k u  w •Sar
now ie p row adził szeroki i dobrze u- 
irzy m an y  gościniec, jed n ak że  zmęczo 
ny  k ilkuk ilom etrow ym  m arszem  w 
upalne, le tn ie  p o łu d m ef p osterunkow y  
D uda w olał iść lasem , nak ład a jąc  
w p raw d zie  trochę drogi, ale za hi po
śród  rzeźkiego ch łodu  sta reg o  insu

— Ot, ju ż  i n iedaleko — m ruczał. 
— Jeszcze ty lk o  w yręba. brzezinow y 
zag a jn ik , po tym  „diab le ru in y "  a  siani 
ląd  ju ż  p ro sto  lasem, koło jez io ra  wie 
dzic ścieżka do sam ego S arnow a.

A le na w spom nien ie ,.d iab lich  ru_ 
in" posteru n k o w y  D uda doznał n iem i 
i cg o uczucia. N ie m ożna tego było 
w praw dzie  nazw ać strachem , bo dziel 
n y  ten  p rzed staw ic ie l w ładzy  uchodzi!

za, człow ieka odważnego, jednakże w 
każdym  razie  „diable ru in y 4* w skrze
szały w duszy posterunkow ego D udy 
w iele p izy k ry ch  wspom nień. Był on 
bowiem człow iekiem  m ezw ykie zabo
bonnym , co wcale, nic przeszkadzało 
m u chodzić co n iedzie la do kościoła, 
odm aw iać pacierze i spełn iać  wszyst
kie p ra k ty k i re lig ijne . S taropo lsk ie  
p rzysłow ie : ,,Panu Bogu świeczkę, a  
d iab łu  o g a rek ", znajdow ało  w pan u  
D udzie gorliw ego wyznawcę.

—̂ Co innego — m aw iał - sp o t
kać się ze" złodziejem , bandytą, czy 
innym  opryszkiem , a  co innego z nie 
czystą silą, przeciw  k tó re j zarówno 
gum ow a palka i d ziew ięcios t rżał u w y 
m au ser okazuje się tylko niewinną, 
dziecinną zabaw ką.

W olał więc z d ala  om ijać w szyst
k ie te m iejsca, k tó re wedle n ieza
chw ianej w iary  ludu  były siedliskiem  
n ieczystych  sil: up iorów , czarow nic, 
lub zgoła sam ego diabła.

A  w łaśnie taką  sław ą cieszyły się 
wokół „diable ru in y '4, rzucone na nie 
w ielkim  pagórku , pośród  rozległych 
sosnow ych lasów.

D aw niej, jak  niosła fama, miała 
s tać  tu ta j  potężna warownia, k tórej 
h is to ria  sław y i upadku ginęła w po- 
m roce wieków. Dziś pozostała tylko 
kupa zw ie trzałych  gru/ów  i rozsypa
nych n a  d robny  żwir potężnych blo
ków skalnych. M niej więcej w samym  
środku  ru in , w  szerokiej rozpadlinie, 
z a sy p an e j n a  dnie gruzem skalnym i 
po rosłe j w szelkim , niewybrednym zbił 
skiem , w idn iała  w ąsk aczeluść piecza
ry , do k tó re j w nę trza  nikt dotąd, przy 
n a jm n ie j w edle powszechnego m nie
m ania, n ie  odw ażył się zapuścić M ó
w iono tylko, że pod ruinami ciągną  
się n iep rzeby te  lochy, pełne zdradli
w ych zakam arków , labiryntów i piw
nic. A  byli naw et i tacy, którzy twier 
dzili, że słyszeli nieraz dobywające 
się z w nętrza lochu jakieś potępień
cze jęk i i bolesne westchnienia. YV nę- 
trze lochów „diab lich  ruin'4 wediug

tych w ersy j, zaścielać m iały  szkielety 
o fia r groźnego n iegdyś zbója  B iałonia 
k tóry  przez k ilk a  o s ta tn ich  lat is tn ie 
n ia  zam czyska, był jego n iep raw nym  
posiadaczem .

Nic. ivięc dziw nego, że tru d n o  było
0 śm iałka, k tó ry  odw ażyłby się po 
nocy iść do „diablich ru in " , a naw et 
sam gajow y  K an ia , w którego rc-ło 
nie leżały ,,d iable ru in y " , wolai i za 
d n ia  om ijać ten  bezw ątp ien ia  utoczy, 
ale cieszący się złą sławą, zakątek.

— N ie m am  tam  in t c - s u  — tłu 
maczył się przed sam ym  sobą. !’ i!- 
m ejsze je s t  doglądanie zagajn ika  i 
szkółek.
ko zw ykłym  gajow ym , stróżem  leś-

Jo d n ak że  g a jo w y  K a n ia  był ty l
nym  i niczym  w ięcej, podczas k iedy  
„w ładzą" i p rzy n a jm n ie j za dn ia  za 
posterunkow y W aw rzyniec Duda był 
głądał od czasu do czasu do ru in , zwbi 
szcza g dy  mu tam tędy  d roga w y p a
dła- O dw agę sw oja posuw ał na w ci do 
tego s topn ia , że jak b y  dla żarnam i es to 
w ania p o g ard y  d la niebezpieczeń
stw a, w łaśn ie  przy  „diablich rum ach" 
pan W aw rzyn iec D u d a  wyznaczył so
bie odpoczynek.

T ak  było i dz isia j. Znalazłszy się 
w lesie, pan Duda zdjął ciężki kasz
k iet, rozp ią ł p rzy c iasn y  nieco kotm eiz
1 obcierająe obficie zroszoną potem 
o krąg łą  tw arz  fu larow ą chusteczką, 
wolne, spacerem  posuw ał się w przy- 
jem nvm  chłodzie.

N ie spieszyło mu się w cale. Siu ż- 
bc zdaw ał o godzinie cz te rn aste j, a 
obecnie było sanie południe. G dyby 
więc szedł norm alnym , służbow ym  
krokiem , s tan ąłb y  na p o ste ru n k u  w 
S arnow ie  o cała godzinę za wcześnie 
"Posterunkowy D u d a  w iedział dobrze- 
że w7 tak im  w vnadku nan  nrzodow - 

W ięciorek  p rzydzie lilbv  mu na tę 
godzinkę zała tw ienie jak ieg o ś p a 
p ierka .

<ł. r, D.

W ydawca: H elena M onsiorska. — R ad. naczelny ; iv  tw lerk . — Druk. „Expres Z ag łęb ia"  Sosnow iec, Teatralna ł-a. — Red. odp.: T a d e u sz  L-’*is«:


